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rocznie .. rs. 3 kop. 20 
półrocznie . r!. 1 kop. 60 
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półrocznie . rs. 2 kop. 40 
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Petroków, 18 (30) Maja 1897 r. Nr. 22. 

1 0GŁOSZENU. I 
Za ogłoszenie l-razowe k. 8 . 

od jednoszpaltowego wiersza I 
petitu. Za ogłoszenia kilka- : 
krotne - po k. 5. od wier- i 
sza. Za reklamy i nekrologi, · 
oraz ogłoszenia zagraniczne I 

I po k. 10 od wiersza.-Za ogło- I 
szenia, r eklamy i nekrologi na I 
l-ej stronie po k.20 od wier- i 

I sza petitu. I 

I 
(Jeden wiersz szerokości strony= I 

4 wierszom ~dnos~p~~)'m~ 

WychodZ:I W kaidą Niedz:ielę wraz: z: oddz:ielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prenumerat~ pr~'Yj'1lłują: Oglo.,~enia przyjm,ują: 

w Piot1'lwwie Biuro Redakcyi i obie ksiljgarnie. rp" Łodzi księgarnie 
Schatke, Fischera i Koliilskiego. JV Częstochowie W. Komornicki. JV Bę­
dzinie W. Janiszewski Stan. JV B1'zezinach W. Adam Mazowita. JV Dą­
bt'owie W. Waligórski Karol. W Sosnowcu W. Jermułowicz. W Łasku 
W. Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. W Radomsku W. Myśliilski 

i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. 

JV Piot1'kowie Redakcyja • Tygodnia" i obie księgarnie. JV Wa1'sza­
wie. Warszawskie Biuro Ogłoszeil" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz 
takież biuro pod firmą .Piotrowski i S-ka" (lawniej .Rajchman i S-ka"). 
JV Łodzi W -ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska 1W 7. rv innych 
miastach powiatowych. gubernii piotrkowskiej-osoby obok wymienione 

APTEKA 
Istniejąca ocZ czasów Elekto1'ów Saskich 45. K1'aTcowslcie P,'zecZmieście w Wa1'szawie 

JÓZBF CZBHA.:LSHI 
Adwokat Przysięgły w Piotrkowie 

ten był skutecznym musimy wystąpić do 
boju odpowiednio przygotowani i należycie 
uzbrojeni. Bronią zaś naszą w tym wypadku 

przeniósł swoją kancelaryj~ do domu lIorchnera, 'Ik d 
naprzeciw domu Spana. (2-1) może byc ty o gruntowne, zawo owe wy-

.sZKOŁY ZAWODOWE. 

kształcenie. 

Prawo pozwala nam tworzyć szkoły za­
wodowe, bądź z inicyjatywy prywatnej, 
bądź też staraniem miast lub korporacyj. 
Dzienniki doniosły II uwieńczeniu pomyśl-
nemi rezultatami starań Warszawy i wielu 

Przemysł i handel-to czynniki dobrobytu miast w Królestwie, które powołały do ży­
ściśle ze sobą zespolone, bo co pierwszy wy- cia wyższe lub średnie szkoly handlowe 
twarza, drugi umieszcza na rynkach zbytu i techniczne; dotychczas jednak przeważają 
lub też z rÓŻnych stron świata dostarcza pierwsze. 
pierwszemu matel'yjałów surowych do pro- Dobrze zorganizowana al'mija musi posia· 
dukcyi niezbędnych; oba zbogacają nietylko dać różne rodzaje broni. Zastępy handlowo­
okolice, w których obrały sobie siedlisko przemysłowe, aby skutecznie prowadziły 
lecz kraj ca.ły, jeśli pielęgnować i rozwijać walkę z in wazy ją obcych, również posiadać 
ich umie. winny w szeregach swych wszelkiego 1'0-

Kraj nasz, ongi spichlerzem Europy zwa- dzaju specyjalistów; tak szkoły przemy­
ny, w miarę rozwoju środków komnnikacyj- słowe jak i handlowe powinny mnożyć się 
nych ze wschodem stopniowo utracił pierwo- i rozwijać proporcyjonalnie do siebie, pod 
tny swój charakter i coraz wyraźniej przeo- grozą nadrodukcyi specyjalistów w jednym 
braża się z rolniczego w przemysłowy. Ale lub w drugim kierunku. Strzeżmy się więc 
ów osławiony przemysł nasz zajęli przeróżni owczego pędu i nie faworyzujmy szkół je­
obcokrajowcy, eksploat~jący bogactwa na- dnego typu ze szkodą drugiego. 
rodowe przy pomocy obcych kapitałów i ob- Byłoby niezmiernie poządallem aby każde 
cego robotnika, ze szkodą miejscowej ludno- miasto, przynajmniej gubemijalne, posiadało 
ści, która pod ich naciskiem spada coraz szkołę średnią tego typu, który najlepiej 
niżej do szeregów nowoczesnych helotów, potrzebom okolicy odpowiada, Piotrków, 
za kęs chleba i buty dziurawe spełniających jako stolica najbardziej przemysłowej gu­
najniższe posługi, najcięższe a najmniej ko- barnii, która się poprostu rozbudowuje i z 
rzystne roboty, pod brzemieniem których drewniauej, jak Polska za Kazimierza Wiel­
ciało wątleje i duch upada. Na nic się tu kiego, zrobiła się i robi się wciąż coraz har­
nie zdały nawoływania pod adreseIJl kapi- dziej murowaną, powinienby np, mieć szkołę 
talistów, by kapitały swoje nie w listach budowlaną; ze wszystkich bowiem zakątków 
zastawnych lub na bypotekach nierucho- gubernii i ognisk fabrycznych dochodzą nas 
mości umieszczali lecz je kiel'Owali raczej skargi na brak odpowiednio wykształconych 
do przemysłu i handlu, Tl'udno bo i wy- młodszych techników, majstrów mularskich, 
magać, aby ktoś nie mający bodaj pl'zybli- przedsiębiorców budowlanych i t. p. 
ionego pojęcia o handlu i przemyśle, ryzy- Za granicą przy większej części szkół 
kował swoje kapitały; zawsze znaleźć si~ on technicznych są wydziały budowlane; u nas, 
musi w położeniu owej przysłowiowej kury, dziwna rzecz, pierwszy w kraju taki wydział 
co z nerwową obawą śledzi kaczęta śmiało otwarty został przy niższej szkole techni­
maszerujące po wód głębinie. cznej, zorganizowanej w roku ze~zlym w 

Zdarza się niekiedy, że kapitalista kra- Warszawie przez pana Edwarda Swiecim­
jowiec, zwabiony przykładem cudzoziemca, skiego, dawniejszego nauczyciela gimnazy­
który przybywszy do nas z niczem w któ- jum piotrkowskiego, Szkoła ta składa się 
tkim czasie pokaźnego dorobił sit; mienia, z t.rzech wydziałów: budowlanego, mechani­
zaryzykuje swój kapitał; skoro atoli przez cznego i chemicznego, Wydział budowlany 
nieznajomość rzeczy padnie ofiarą - przy- przyspasabia na pomocników budowniczych, 
kład jego na długo odstrasza najśmielszych konduktorów technicznych, przedsiębiorców 
i szerzy śród mas błędne przekonania, jako- budowlanych: rysowuików i t. d.; mechani­
by w przemyśle i handlu niemiec tylko, czny i cher.oiczny kształcą na maszynistów, 
francuz lub żyd z korzyścią dla siebie praco- monterów, majstrów f(jbrycznych i t. d,- sło­
wać mogli. wem kształcą tych, na których opiera sie 

W loicznem następstwie podobnych rozu- cały przemysł fabryczny. Przedmioty wy: 
mowań, fale obcych a wrogich nam przy by- kładane w szkole dzielą się na specyjalne 
szów coraz obficiej zalewają kraj nasz i za- dla każdego i ogólne dla wszystkich wydzia­
lewać go nie przestaną, dopóki nie postawi- łów. Na wydziale chemicznym, jako specy­
my im energicznego oporu. Lecz ażeby opór jalne, wykładane są: historyja naturalna, 

przyjmujące prenumeratę. 

Wszelkie najnowsze środki lekarskie, 
trany, wina lekarskie, wody mineralne. 
WYSYŁKA KOLEJ-4lubPOCZT-4 

ZA ZALICZENIEM. (13-8-2) 

budowa maszyn, technologija chemiczna, 
technologija mechaniczna, zajęcia w labo­
ratol'yjach; na wydziale budowlanym: robo­
ty i materyjały budowlane, urządzenia po­
mocnicze, miernictwo i planowanie budowli 
na gruncie, rysunki budowlane; na wydziale 
mechanicznym: mechanika, budowa maszyn, 
technologija mechaniczna, 

Do przedmiotów zaś ogólnych należą: 
religija, arytmetyka, algebra, geometrija, 
fizyka, chemija, huchalteryja, rysunki ręcz­
ne, geometryczne i techniczne, języki nie­
miecki lub francuzki i polski. Warsztaty 
szkolne składają się: z kuźni, ślusarni, sto­
larni, warsztatów tokarskich i giserni. Każ­
dy kończący szkołę, oprócz fachowego wy­
kształcenia teoretycznego i praktycznego 
w wybranej specyjalności musi obowiązko­
wo poznać teoretycznie i praktycznie przy­
najmniej 5 rzemiosł. Do szkoły przyjmowa­
ni są kandydaci w wjeku od 13 lat skończo­
nych, którzy przedstawią ~ świadectwo z 
ukończenia 3 klas szkoły, realnej lub gim­
nazyjum, albo szkoły trzech-klasowej miej­
skiej, dwuklasowej wiejskiej lub szkoły po­
wiatowej. Kandydaci, którzy otrzymali tyl­
ko wykształcenie domowe, składają egza­
min wstępny: z 1'eligii: katechizm, stary i no­
wy testament; z 1'osyjskiego: dyktando, ćwi­
czenie, rozbiór gramatyczny; z polskiego: to 
samu co z rosyjskiego; z a1'ytmetyki: ułamki 
i reguła trzech; z algeb1'Y: ogólne wiadomo­
ści i 4 działania; z geometryi: główne twier­
dzenia bez dowodzeń; z gieog1'afii powsze­
chnej: wszystkie części świata wogóle; z hi­
stm'yi Rosyi: kurs Howajskiego (mały), Opła­
ta za naukę wynosi w pierwszym półroczu 
rs, 60, w drugim rs, 55, 

Co jednak na szczególną zasługuje uwagę 
i zysk,uje kompletne nasze uznanie dla szko­
ły p, Swiecimskiego-to to, że po 8 miesią­
cach nauki, następuje dla każdego ucznia 
3 miesięczna obowiązkowa praktyka w fa­
brykach Królestwa, o ~yrobienie której dla 
uczniów swej szkoły p. Swiecimski osobiście 
niedawno kołatał u różnych fabrykantów w 
Warszawie, Łodzi i Sosnowcu, Jak uczniowie 
wydziałów chemicznego i mechanicznego roz­
chodzą się corocznie po studyjach teorety­
cznych do fabryk, tak uczniowie wy­
działu budowlanego, idą na mury świeżo 
wznoszonych domów, dopełniając praktyką 
zdobytą w szkole teoryję. 

Oto, co nam się najwięcej podoba i co 
na.ilepiej rekomenduje obie nasze szkoły 
techniczne warszaw~kie: średnią-pana Ktih­
na i niższą-pana Swiecimskiego, 
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TEL TR lMl TORSKI. 

Cykl przedstawiell amatorskich, tak du­
brze zapoczątkowany w naszem mieście 
w kOllCu r. z., zamknięty został dwoma 
przedstawieniami na korzyść tutejszej stra­
ży ochotniczej ogniowej, odcgranemi w 
dniach 22 i 23 b. m. 

Tym razem pod protektoratem pail Wła­
dysławowej Otto i Edml1ndowej Gerber, a re­
żyseryją niestrudzonego p. Yorka odegrano: 
pierwszego dnia zręcznie napisany obrazek 
Gawalewicza "Z Rozpaczy ", prześliczny no­
kturm sceniczny Coopego r,Przechodzień" 
i wodewil "Sto za Sto"; drugiego zaś dnia 
powtórzono to samo przedstawienie z zamia­
ną "Przechodnia" na "Przysługę" jedno­
aktową komedyję z francuskieg'o. Gry ama­
torów rozbierać niepodobna, każdy z nich 
bowiem niezawodnie dokładał wszelkich 
starań aby wyjść jak najlepiej, a jeżeli je­
dne role odegrane zostały mniej dobrze 
aniżeli inne, zasługa wszystkich jednaka, bo 
każda z amatorek i każdy z amatorów dał, 
co posiadał i, nie za wartość jego ofiary, 
lecz za intencyję i pracę należy się mu uzna­
nie. Niemniej z obowiązku, sprawozdawcy 
wyróżnić musimy siłę niepospolitego talentu 
dramlltyczuego, z którą palli O. odegrała 
rolę Sylwii w nPrzechodniu" i przepyszną 
i pełną swobody jej grę w "Przysłudze". 
Bardzo dobrze również wyszły role Herminii 
i 1I10utoneta w tejże komedyi, Zaneta w"Prze­
chodniu" oraz mała rolka lokaja w "Z l'ozpa­
czy". Panna Ch. pomimo silnej chl'ypki, 
umiejętnie jednak pokonała trudności tech­
niczne w roli Maryi w nSto za Sto", od­
śpiewawszy bardzo ładnie śliczną piosnkę 
"Kiedym cię brała sukienko biała" ... Wogó­
le całość obu przedstawień, w których przy­
jęły udział panie: Bogusławska, Goleńska, 
Otto, Rosnowska. i Rudnicka; oraz panowie: 
Cedrowski, Grzmielewski, Jarnuszkiewicz, 
Michałowski i TJ'ębicki wyszła bardzo skład­
nie. Czysty dochód wynosi 254 rs. a 
koszta zaś tylko rs. 116 k. 94, co poczytać 
należy za wielką zasługę urządzających. 

~.~ 
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Księżyc wysrebrza zciemniały strop 
Wolny od chmnr, 

I ciska blasków za snopem snop 
Na lazurowe pól oceany, 

Na stary bór 
W siwych tumanów gazy owiany ...... 
Środkiem jeziora sypie świetlany 

Dyjamentów sznur, 
Driący, jak mira z, na. fali płowej .... 

J;Iej ! pod nrokiem nocy czerwcowej 
Swiat cały tęskni, kocha i śni .... 

Hej, śni!.. ... 

Świat cały tęskni, kocha i śni, 
Zaklęty w czar ... 

Do stóp mi ścielą akacyj e, bzy, 
Zwrotki miłosne z cich:l szemrzące, 

Wspaniały dar 
Wonnych, jedwabnych płatków tysiące! .. 
Istna kapela gra gdzieś na łące .... 

Stłnmiony gwar 
Z żywiczną wonią od boru płynie .... 

Hej! słowik dzwonić począł IV gęstwinie-­
To śmiech w tej pieśni , to łkanie brzmi... 

Hej brzmi!_ .... 

Dokoła piosnki słowicze brzmią, 
Ki elichy róż 

Upajające zapachy ślą, ,V sercu wspomnienia grają fanfary ... 
Przeżytych bnrz 

Odgłosy cichną .... Spokój bez miary 
Roztacza w duszy wraz z świtem wiary 

l\Iój anioł-stróż. 
Pierś dziękczynnemi pełna hejnały 

Hej ~ni, i tq8kni, kocha świat cały! 
Na twarz spływają mi ciche łzy .... 

Hej łzy! .... 
Wiktor Karliński. 

rrY1;)ZIEN 

OD KOMITETU BUDOWY 
pomnika Mickiewicza w Warszawie. 

WEZWANIE DO SKŁADEK. 

Powołani do wzniesienia pomnika najwit,l­
kszemu z poetów polskich, a zdając sobie 
jasno sprawę z odpowiedzialności za nale· 
żyte wykonanie tego dzieła, przystqpujemy 
do pracy z tem większą otuchą, że czujemy 
się być wykonawcami woli. społeczeństwa 
ofiarnego i solidarnego. Zy\!zenia jego 
zrozumieć było naszem pierwszem zadaniem; 
wszystko, co dalcj czynić mamy, będzie 
już tylko wybieraniem naj prostszych dróg 
do osiągnięcia upragnionego celu. 

Na teraz, gdy formalności, co do zbiera­
nia składek przez l'edakcyje pism i kasę 
Komitetu zostały już załatwione; gdy nadto 
poczynione są kroki co do uzyskania placu 
pod pomnik i wyboru artysty, który ma 
dzieła dokonać,-pozostaje rzecz najwa­
żni~jsza do spełnienia: zebranie odpowie­
dniego funduszu. 

Pisarzowi, który kochał "za miljony" , 
mi0'ony pomnik wznieść winny; to też wie­
rzymy, że; ofiamość ogółu bęuzie nie tylko 
hojną, lecz i powszechną. Odwołując się te­
raz do niej, dajemy tylko ha's~o, że czas już 
gromadzić fundusze, bo dzień 24 grudnia 
1898 roku, w którym pomnik stanąć ma go­
towy, jest już blizki. 

Wierzymy również, że nikt nie będzie się 
powstrzymywał od przesyłania darów choc'by 
najd1'obniejszych, bo czuje to ogól, że na po­
mnik Mickiewicza złużyć się powinny i hoj­
noŚĆ bogatych i wdowie grosze maluczkich. 
Bogaci niech dają wiele, ubodzy-co mogą. 

Razem więc w imi~ Boże bierzmy się do 
dzieła, pomnąc, że tylko Naród, umiejący 
uczcić swych Wielkich, godzien jest miana 
Narodu. 

Warszawa, d. 24 maja 7897 r. 
Za Pl'2ewodniczącego 

A. Kłobukowski. 

Rekretarz 
Z. TV asilewski. 
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kop. 50-0pieliński kop. 25-Szcześniewski 
kop. 25-Schier kop. 50-Zimon kop. 35-
Wolski kop. 25-Kaczmarski kop. 25-Sta­
szewski kop. 50-Lipiilski kop. 50-Wiinsch 
kop. 25-Hahzich k. 50-Siedlecki k.25-
Gabrysiewicz kop. 25--Kaiser kop. 25-HiI'­
sekom kop. 50-Wiec hecki kop. 25-Nazar­
ski kop. 25 - Sawicki rs. l - Andrzejak 
rs. l=razem, jak wyżej, rs. 15. 

- Uroczystego poświ"ceuia i zułoże­
nin kumienia w"gieluego, pod budujący się 
kościół w Gorzkowicach dopełni, w d. 8 czer­
wca r. b. J. E. Ksiądz Biskup Henryk Piotr 
Dołęga Kossowski, sufragan Włocławski. 

Kościół buduje się w tem samem miejscu, 
gdzie stał stary modrzewiowy z r. ] 773, 
który spłonął doszczętnie w dniu 11 maja 
1895 roku. 

Wszyscy pamiętamy ogólnie przygnębia­
jące wrażenie, jaki fakt ten sprawił w na­
szej okolicy, ze względu na towarzyszące mu 
okoliczności; pożar bowiem przyszedł nagle, 
niesporlziallie, niemal podczas n<lboieństwa 
nawet,z I5zaloną, niepraktykowaną szybkością 
strawił starożytny budynek. Budowa nowej 
świątyni rozpocząć się miala w bardzo cięż­
kich warunkach; parafia bowiem uieludna 
i niezamożna. Jest jednak w Bogu nadzieja, 
że dzięki powolnej ale stałej ofiamości ludzi 
i z dalszych okolic naszej guberni-dopro­
wadzoną będzie szczęśliwie do końca. Bę­
dzie to wielką zasługą księdza probo­
szcza miejscowego Ig. Kasprzykowskiego, 
jak i członków komitetu budowy. 
~ DOI'oczne zebrullie ogólne członków 

tutejszego Towarzystwa dobroczynności dla 
Chrześcijan zapowiedziane na dzień 27 b. m. 
ustalonym u nas zwyczajem nie doszło do 
skutku z powodu nie przybycia na posiedze­
nie przepisanej ustawą liczby członków. Na 
]24 bowiem stowarzyszonych przybyło tyl­
ko 22. Następny termin zebrania, które od­
będzie się już bez względu na liczbę obe­
cnych, wyznaczono na dzieu 13 czerwca r. b. 

- Bilety ulgowe. Od czasu wprowadze­
nia taryfy strefowej wiele już większych 
miast w Królestwie wyjednało dla siebie 
bilety ulgowe, bądź to sezonowe, bądź teź 
powrotne lub abonamentowe. Jeden tylko 
PiOt1'ków, związany tylu stosunkami z So-
snowcem, Częstochową, Łodzią i Warszawą. 

~a pnmuik lUickiewicza zlożyli dotychcz;ls nie przedsięwziął żadnych w tej 
mierze kroków!.. A przecież nic łatwiejszego: 

w naszej Redakcyi: koledzy Inżyniera Dość będzie, jeżeli na pierwszem lepsze m 
Wolskiego, zebraną przy pożegnaniu go zebraniu obywateli w magistracie zapadnie 
w ścisłem kółku kwotę rs. 35,-Bronisław odpowiednia uchwała i magistrat kopię jej 
Cedrowski rs. 5,-M. Dobrzański rs.2,-E. przy odpowie~niej odezwie prz~ś~e p. ~e­
Łagowska rs. 1 -H. Domańska rs. 1 -Ma- wes, ag~ntow.. handlowe~u m.IDlsterYJum 

.. . ' 'kommumkacYJ w WarszawIe (ZIelna nr. 3). 
rySIa I RaDIa kop. 50,-T. P. wygrany., za~ Trochę trudu-a niezawodnie miasto pozy-
kład rs. 1,-A. Luft kop. 50,-St. Łąpmskl ska tyle ważne udogodnienie. 
rs. 1,-Lodzia Luft kop. 15=razem rs. 47 II - Ja.·D,arki koiłskie. Dowiadujemy się 
kop, 15. z dobrego źródła, iż projekt jarmarków 

na konie w naszem mieście uzyskał zatwi"r­
dzenie władzy. Jarmarków ma być coro­
cznie dwa: jeden na wiosnę a drugi w jesie­
ni i każdy z nich trwać będzie po pieć dni. 
Bliższe szczegóły podamy w następnym 
numerze. 

--~.o---

.z: Miasta i Okolic . 

- W Środę 14 (26) b. m. jako w uro­
czystą rocznicę Świ~tej Koronacyi Ich Cesar­
skich Mości Najjaśniejszego Pana MIKOŁAJA 
ALEKSANDROWICZA i Najjaśniejszej Pani ALE­
KSANDRY TEODORÓWNY w świątyniach wszy­
stkich wyznań odprawione zostały solenne 
nabożeństwa, miasto przystrojono flagami 
a wieczorem rzęsiście uilluminowano. 

- ~a blldow~ ko!Ścioła w GOI'zkowi­
cach, pracownicy zakładów drukarsko-lito­
graficznych p. Petersilgego w Łodzi, nade­
słali do naszej redakcyi za pośrednictwem 
p. Przy byłowskiego 1' 8 . 1.5, a Dlianowicie: 
pp.: Kosiński 1'8. l-Lipski kop. 50-Jaku­
bowski kop. 50-Paliński rs. 1-Przybyłow­
ski rs. 1 kop. 40-Dzięgielewski kop. 50-
Graliński k.50-Lasuta k.50-Zakrzewski 
I's. l-Mazurkiewicz kop. 25-Kosztowski 

- Oświetlenie sklepów. Od pewnego 
czasu właściciele sklepów i zakładów pn­
blicznych w naszem mieście uskarżają sie 
bezustan~ie n~ nieporzą~ki stale panujące 
przy ośwletlamu gazem Ich za.kładów. Ga­
zownia nasza bowiem przed wieczorem za­
myka główny gazometr i puszcza gaz do­
piero w chwili, gdy rozpala światła w la­
tarniach miejskich, co w obecnej porze le­
tniej miewa miejsce dopier~ o 8 m. 30 wie­
czorem. Tymczasem w wielu sklepach, za­
kładach handlowo·przemysłowych a zwła­
szcza w aptekach i u fryzy jerów potrzeha 
wcześniej w oświetlić lokal ze względu na 
wygodę publiczną i rodzaj zajęcia, które 
o zmroku dopełnianem być nie może. N ale­
żałoby gazowni uwzględniać jak należy po­
trzeby jej prywatnych konsumentów i za­
znaczonym niepol'ząąkom położyć tamę. 

- DI'ak w)'chowania, Ludzie dobne 
wychowani i z formami towarzyskiemi oby-
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ci, w teatrach, na koncertach i wogóle na odegrał on z zupełnem powodzeniem, wyka- dobremu widoczny-a że "każdy początek 
wszelkich widowiskach publicznych starają zawszy dużo temperamentu, doskonałe oby- jest trudny"-miejmy nadzieję, że dalsza 
się zawsze zajmować to miejsce, do którego cie się ze sceną i umiejętne władanie gło- praca łatwiejsza będzie!... K. 
nadaje im prawo bilet w kasie nabyty, je· sem.-Teatrzyk odnowiony i przyozdobiony - Rozbójnicy w Zawierciu. O 2 w no­
żeli zaś przez nieuwagę zajmą miejsce nie- miłe sprawia wrażenie, a urządzenie 6 IM ey z 19 na 20 b. m. w Zawiel'ciu Grzegorz 
właściwe, zainterpolowani, ustępują natych- na pewnem wzniesieniu uważamy za nader Krzykliwy, żandarm zarządu żandarmeryi 
miast komu należy, przeprzszając uprzejmie szczęśliwy pomysł. Na wczoraj afisz zapo- powiatów częstochowskiego i będzińskiego 
za mimowolną omyłkę. wiedziano "Sprawę Kobiet" Bałuckiego, na powracał do domu w towarzystwie straż ni-

Słów tych parę kreślimy pod adresem dziś "Majstrową z Podwala" wesołą sztukę ka ziemskiego Jana Usowa, którego prosił 
pewnego pana, który na ostatniem przed- mieszczańską. Ł. o odprowadzenie siebie, albowiem otrzymał 
stawieniu amatorskiem zająwszy miejsce -- Ol'y~illallle poka-ewiellstwo. W do- list z pogróżkami od niejakiego Borysewi­
cudze, nie tylko nie ustapił go dwom pa- niesieniu do tutejszej dyrekcyi szczegółowej cza. Idąc przez ulicę, Usów i Krzykliwy zau­
niom, które legitymowały się biletami ale o dewastacyi jednego z majątków ziem- ważyli uciekającego człowieka, za którym 
nadto, przesadziwszy je na miejsca, które skich, piszący takowe tak się wyraża: "In- puścili się w pogoń; nagle z zasadzki wysko­
właściwe jemu przypadły w udziale, za roz- wentarza martwego żadnego, bo został czyło pięciu ludzi i wystrzałami ranili stra­
myślną omyłkę swoją czynił winnym zarząd sprzedany; o źywym niema mowy: oprócz inika Usowa, który upadł bez zmysłów i, co 
teatralny, który w tym wypadku w najzu- dziedzica, starej kucharki, psa chudego, pa- zaszło dalej, objaśnić nie umie. Na miejscu 
pełniejszym był porządku. Zajmowanie wia, pary kUl' i kaczek, nic więcej na grun- przest<;pstwa spostrzeżono ślady wiodące do 
miejsc niewłaściwych w teatrze lub sali cie sig nie znajdujeu... rzeki, w której leżał zanurzony do połowy 
koncertl)wej to chroniczna wada wielu piotr- _ Najwyższe nagl·ody. Otrzymali me- trup Krzyk!~wef;o" Zll:b?J~y uciekli w kieru~~ 
kowian, wada którą wykorzenićby należa- {Jale, z napisem "zet g01'liwość~ na wstędze ~u gubernI; ,kl~leckleJ I po drodze ramI! 
ło jako wysoce nieprzyzwoitą. Sw. Stanisława kury jerzy piotrkowskiego Jesz~ze Wł?BClanma Gąbkę, któ.reu:u ukr~dh 

- 'fombola na dochód połączonych To- rządu guberuijalnego: do noszenia na szyi koma. WIeczorem 20 b. ~I: ~ohc1~a t~lteJsza 
warzystw tutejszych dobroczynności i straży Wacław Ładziński, do noszenia na piersiach aresz.towała w nasz.~m ml~scle meJalnego P. 
ochotuiczej ogniowej odbędzie się dnia Józef Brzozowski i Julijan Suchecki, a takie p~deJ.rzan~go o zaboJstwo zandarm.8; na gło-
7 czerwca r. b. Rady Towarzystw uprzejmie członkowie straży ogniowej ochotniczej wIe I sZyI a,resztow.anego. zn.!l;lezl?no ra~y, 
upraszają panie i panów z miasta i okolicy, w m. Częstocb\lwie do noszenia na piersiach: których. P?chodze~la obJllśmc me umIał. 
którzy raczyli się zająć zbieraniem fantów, Icek Józefowicz i }Iaciej Wolański. W ?awler?1U równJe~ are.sztowane zostały 
aby pospieszyli z nadesłaniem takowych do _ Zmiany w duchowiel'lstwie. Ks. Zy- dWIe p~d~jrzane os~.b~stoscl. . 
lokalu Taniej Kuchni. gmunt Łubieński zatwierdzony został na .-" h,.sach .":Sl Za,~ady g.m~ny Włodo-

_ Z towal'zystwa dobl·OCZYIlIlOści. urzędzie proboszcza parafii 2-go stopnia Sw. ~lC~ gub.klelec.k~eJ ~d dluzszego J~lZ czas,u. kry­
Z powodu zamianowania ks. Antoniego Za- Krzyża w m. Łodzi. Wikaryjusz, ks. Henryk Je SH~ banda n.leJaklego ~~archw.lca, k~ola po 
grzejewskiego administratorem parafii Grzy- Stankiewicz przeniesiony został do parafii n~ca~h g~asu.le, w, okolicy, U1ządzaJąc na 
malina Wola, obowiązki skarbnika towa- Zwiastowania N. ~Iaryi Panny w m. Łodzi. mlel1le mleszkancow zuchwałe wyprawy. 
l'zystwa dobroczynności p_ rZYJ·a.ł p. FetJcYj'an ,. " Ad lf B kk" Banda ta z 21 na 22 b. m, o 12 w nocy w 

- ~?"łlllacJ, Je., , _~.o e el ml~no":a- sile 16 drabów uzbrojonych w noże i rewol-
Kępiński dotychczasowy opiekun domu pra- ny zo?tal ." ~tel ~ mil zem do pl zeplO- wery napadła na źyda utrzymującego mo-
cy, opiekunem tego ostatniego obecnie został wa.dz,ama z. wlerząt. ,domow.ych przy sta- stowe w osadzie Pradła, wys'ledzl'wszy 
dr. Aleksander Szancer. S l l I d k cyl osno~l~c (rogI ze azneJ wangro z 0- wpierw, że za sprzedany grunt żyd ów ode-

- ~radziei.. W nocy . ~ 25 ~a 26 b. m. Dąbrow.skle]. _. brał przed paru dniumi dwa tysiące rubli. 
ok~a?zlono ,tuteJs~ego p. ~O~I?maJstra, a kra- - Bmr.o adres?we, \V Łolłz!_ NI~dawno Opryszki związawszy żyda, żonę jego, córkę 
dZlez ta wld,o~zme dawmeJ )UŻ był~ uplan?- oba KurYJery, ~~jprzod " qodzl~n~y . a po- i kilku synów, poćzęli się nad nimi znęcać 
waną· ZłodzleJe, wdarłszy.slę do ml~szkama I tern" yv arsza~skl , wystąpIły z IDlcyJatywy a małym żydziakom krajali ręce nożem, 
prze~ ot~~rte okno, zabral~ łyżeczkI s.rebrn~ ł~dz~ICh sWOlch k?respond~ntów z za,ź~l~- dopóki nie wskazano im kryjówki z pie­
I nozyk~ I prawdopod~I)D!e sp~oszeD1. uszl! ~la~IlI, .że w tak, w)~lkIem I lud~eD? mlesCle niędzmi. Krzyki torturowanych słyszał 
be~karnl~ ~ łupem. DZIękI ~tol1 ~nergłCzneJ J~k)m Jest ~ód~, nIema dotąd I me moż~a pocztmistrz miejscowy, lecz przerażony li­
dZI~łalnosC1 zastępcy P: polIcm~Jst~a por~- Sl.ę doczekac bIUra adl:esowego: Istotme, cznemi strzałami bał się udzielić pomocy. 
czmka Step~\Dowa nazaJu,tr~ pohcyJa rOZW1- bIUro adresowe dla ŁodZI, ba:rdzo Je~t P?trze- Ta sama banda napadła na dom Wojciecha 
nęła gorącz~ową czy~n!lśc I przył~pała pta: bnem; ale ~~ż pr~edstawle~le tut~JszeJ wła- Saczyńskiego we wsi Lgotka gminy Kro­
szków. BY!l to złodz~eJe po.bytOWI z Grodzl- dzy gubern1JalneJ o zorgan,1Z.owan~e takowe- szyce i korzystając z nieobecności gospoda­
sk~, umyślme przy?yh do .PI?t~kowa na kra- go przesłane zostało do mm.lsterYJum do ~e- rza, który wyszedł do fabryki na robotę, 
dZIeże, któ,rych k~lka ~Ieh JUŻ uplanowa- te~sbul'~a przed ~ztere~a jeszcze laty 1- skatowała jego żonę, zabrała jej pościel, 
nych. D~ m!eszk~n~a ~aplta.n~ Krotkowa na- o !l~ wlemy-:-pomlmo kIlkakrotnych wzna- ubranie, korale i 9 rubli gotówki. Ciż sami 
prowadZił I~h meJakl ~!ac!eJasz~zyk wyro- wIan tego I~teresu. przez p. Gub~rnatora? prawdopodobnie napadli na dwór w Wło­
stek 16 letm, znany pohcJ:1 .z róz~yc~ spra; dotych~za.s zadna J~szcze ?ec~zYJa w tej dowicach, gdzie zabl'ali dzierżawcy tysiąc 
wek .. któl:y 'prawdo~o~obDle I dalej mIał byc kwestyl Dle z~p~dła.1 odpOWIedZI na rzeczo- rubli i niektóre droższe r:l;ecy. Dnia tego 18 
pr~ewodmkler.n rz~zlmleszków. Rzeczy skra- ne przedstawleme Ule otrzymano. b. m. ludzie idący do Zawiercia spotkali 
dZlOne U. polIcmaJstra, zakopane w polu, -- (Nadesłane z Sosnowca). Myśli po- w lesie należącym do Lgoty Murowanej gmi-
w całoścI odebrano. dane przez "Tydzień", założenia dla mie- ny Kroczyce bandę zbójów uzbrojonych w 

- Teatr· letni. Śmiało sezon letni 1'0'1.- szkańców Będzina ogrodu spacerowego jest rewolwery i dubeltówki, którzy nie zacze­
począł p. Żołopiński w "Wodewilu", naszym wyborna i każdy, zdrowo myślący człowiek, piając ich cofnęli się w głąb lasu. Najzu­
w ubiegły czwartek 27 b. m.; bo "Sluby Pa- przyklasnąć jej musi. Ale nasuwa się tu mi- chwalszym z bandytów jest żyd Śniadek, 
nieńskie" to twardy orzech do zgryzienia, mowoli pytanie, czy sam ogród, jeżeli wogó- który uciekł z więzienia w Częstochowie; 
a u nas arcydzieło Fredry ma dobre tra- le jeszcze w tym wieku (o czem wątpię), widują go często strażnicy ziemscy lecz oba­
dycyje. Ale widocznie śmiałkom losy Spl'zy- założonym będzie, wystarczy na to, aby po- wiają się zaczepić. 
jają bo i p. Żołopiński nowy dla siebie po- dnieść zdrowotność mieszkańców wobec Z 19 na 20 b. m. o 21/ 2 w nocy stróź fa­
sterunek zdobył wstępnym bojem. Komedy- kurzu, błota, przeróżnych nieczystości i ul'yki B-ci Ginsberg w Zawierciu :\'Iyszata 
ja dobrze wyreżyserowana i trafnie obsa- wogąle tej specyficznej atmosfery będziń- usłyszał za rzeczką rozpaczliwe wołania 
dzona poszła gładko i składnie, tym skła- ski ej? Na obcym-widok ulic Będzina, jak o pomoc i gęste strzały z broni palnej. Po­
dniej, że grający umieli dobrze na pamięć niemniej dróg do niego prowadzących spra- biegł w kierunku strzałów i spostrzegł kilku 
role i po owładnięciu tremy, nieodłącznej wia bardzo przykre wrażenie: brud jego ludzi wa.lczącycb z sobą; przeraźony począł 
towarzyszki pierwszych występów wobec ludności żydowskiej i jej sklepów oraz uciekać, lecz trafiony kulą w głowę padł 
nieznanej jeszcze publiczności, poruszali si~ wszelkiego rodzaju wyziewy taki bud7.ą nieprzytomny. Za rzeką Łukasz Spyra, sta­
swobodnie. Ze wszystkich wyróżniła się w nim wstręt, że ucieka on z tego "miasta" wiający dom, pilnował tej nocy desek; 
najwybitniej p. Truszkowska, młodziutka co żywo. I h;totnie, ten tylko, co musi konie- usłyszawszy wystrzały, wybiegł na drogę 
aktorka, grająca rolę Klary. Urok młodości, cznie, wjeżdża w tę kałużę błota, w te gdzie spostrzegł strażnika Usowa, który 
temperament, swoboda i finezyj a niewieścia, brzydkie mury. Tylko niektóre ulice So- mierzył doń z rewolweru. Spyra skoczył 
prawie bezwiedna, przy bardzo dobrej dy- snowca mogą się współubiegać z Będzinem w boczną uliczkę i zobaczył tu kilku ludzi, 
kcyi, oto główniejsze cechy jej gry, P. Sal- o palmę pierwszeństwa. którzy podnieśli jakiegoś trupa i wrzucili go 
ska w roli Anieli wykazała dużo uczucia Mówiąc o Sosnowcu muszę przyznać, że uo wody. Jak się póżniej okazało był to 
i serdecznego ciepla, którem Fredro tak kilka ulic, dzięki staranności ich mieszkań- żandarm powiatowy, Krzykliwy. 
umie wyposażać dodatnie swoje postacie ców, zaczyna po kilkuna.stoletniej drzemce, - Samobójstwo i zabobon. Pod Za­
kobiece; specyjalna atoli pochwała należy nabierać jakiego takiego nareszcie ludzkie- wierciem, w lesie pOl'ębskim, powiesił się 
się jej za wiersz Fredrowski wy po- go wyglądu. Ulice tu polewane są nawet, co przed pat'u tygodniami niejaki Andrzej Plu­
wiedziany bez zarzutu, czego niestety wobec tej okoliczności, że rzadko je daw- ta, włościanin ze wsi Niwki pod Siewierzem. 
nie możemy przyznać innym współgrają- niej zamiatano, zdumiewa nas niezmier- Przed paru dniami ciało Pluty znaleźli pa· 
cym z nią, oprócz p. Jerowskiego i p. Tru- nie!.. Należałoby jednak najprzód zdjąć stuchy wiejscy w stanie rozkłarlu, z językiem 
szkowskiej. P. Jerowski, aktor sceny po- z nich gl'Ubą warstwę dawnego niechluj- do połowy uciętym; również brakowało 
znańskiej, posiada. wszystkie wa.runki na stwa naazego-bo inaczej jest to robo- trzech palców u prawej ręki i jednego u le­
dobrego amanta scenicznego; rolę Gustawa ta połowicznll. W każdym razie, ZW!'ot ku wej. Drzewo, na którem Pluta wisiał, było 
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obłamane z gałęzi i obłupane z ko~y .. ~ledz- i nieruchomo8ci miejskich, podnieść do Dlaczego jednak Komitet tutejszego Towarzy-
two wykazało, iż to owczarze uClęh Język rs. 10,000. stwa Cyklistów nie postarał się dotąd (a jest to 

h k · b b ł d P I • • • • jego obowiązkiem) o uwolnienie kolarzy naszej 
i palce, ~ znac or lora owa y rzewo. rzy - N.owy szpital. W dm.u 21 .maJa .r. b. guberni i od tych prześladowali ciemnoty? Boć 
trupie znaleziono pietnaście rubli gotówką odbył Się uroczysty a.kt po~w~ęceDla szpItala przecie bardzo łatwo mógł to uczynić przez poda­
i dwie butelki spirytusu. fabryczne90 w ~~dz~, wzmesIOueg? kosztem nie odpowiedniej prośby do p. Nac~elnika ~uber-

- O zniżenie taryfy. Mieszkańcy Sosno- tabrykantow z InlcYJatywy tamtejszego od- nii, aby tenże raczył rozkazać wÓjtom gmIn, za 
wca wystąpili do departamentu dróg żela- działu Towarzystwa Czerwonego Krzyża. - pośrednictwem naczelników powiatowych, aby ci 
zny~h ze staraniami o zaprowadzenie ta.ryfy Ceremonii poświęcenia, na której obecnym objaśnili gmin wiejski, jakiego się on dopuszcza 
lok,dnej dla ruchu osobowego na kolei dą- był p. Gubernator piotrkowski, dopełniono naduży~ia na 'pr~ej~zdnyc~ cyklis~acb. 
browsk'iej pomiędzy Sosnowcem i Kielcami. wedle rytuału trzech obrządków: prawosla- . ~ądzlmy, ze Jeśli .K?nutet zamedbał t~go uczy­
Na północ od Kielc ustanowione już taką wneO'o katolickiego i ewangielickieO'o.- mc (~hoć myśl tę JUz raz !nu P?d~U\~ahśml) to 
taryfe w komunikacyi z Koluszkami i War- Szpitai zbudowano na placu miejskim

C 
pod j~dYDl~ dlatego, dlacz~go l nasllDZYIllerowI~. za-

< f l k l b·' . . . . medbuJą napmwy drog szosowych, po ktolych szawą; na południe tary a o a na o OWlą- lask!em, przy uh~y Łąk~'YeJ I na początek sami nie jeżdźa... A jednak, o ile wiemy, p. Gu-
zuje tylko do st. Olkusz. pomIeszczono w mm 91 łozek. bernator nie 'odmówiłby z pewnością słusznej 

- Z Częstochowy donoszą nam: Park - ,Jnstalacyja nowego proboszcza pa- i odpowiednio wymotywowanej prośbie Komitetu. 
miejski przygnębi<Jjący sprawia widok sw o- rafii Sw. Krzyża w Łodzi ks. Zygmunta hr. Dlaczego bowiem nie miałoby u nas z czasem 
im opuszczeniem, które powoli zamieuia go Łubieńskiego, prałata dworu papiezkiego ta~ być, j~k jest z~ granic.ą, gdzi.~ ~aźdy, .nawe~ 
w dziką pustkę· W alejach również stare odbyła się 28 b. m. W poniedziałek zaś 24 dZiecko, metylko me sta~Vl~ podrow~!JJ~ym za~neJ 
rozłożyste kasztany więdną jeden po dru- b. m. w plebanii na Starem Mieście ducbo- przesz,kody, ale p.ozdra'~Ia Ich uprz~Jmle, a pIze­
gim, a bruki miejskie pełne wybojów i dziur wieństwo całego dekanatu łódzkiego żegna- JeidżaJ~~ego cykhstę wita nawet Jego własnem: 
wszelakich utrudniaj~ komunikacyję wozów ł l' d d' d . k . b »all hall ? 

h . W k d '. o o )Ia em 'ppprze mego zle ana. I pro o· Zanim to nastąpi-zdarzają się natomiast u nas 
do niemożliwyc gramc. szyst o to ZIeje szcza p~rafh Sw. Krz!.ża k~. LudWika Dą: takie smutne obrazki: niedawno zgierscy czy to-
się w mieście fabrycznem, rosnącem w br~wskleg~. Z ~ara~Janaml ks. DąLrow~kl maszowscy cykliści zajeżdzającego im na szos.i~ 
oczach. pozegnał Się w medzlelę 23 b. m., wypowle- i tamującego umyślnie dalszą jazdę chlopa-zbIlI 

- Kompani.ie. Do Częstochowy na od- dziawszy pożegnalne kazanie rano na woty- na kwaśne jabłko. Chłopisko krzyczał w nieb?gło­
pust Zielonych Świątek ściągają już pątnicy . wie po niemiecku, zaś w południe na sumie sy i-na drugi raz odechce mu ~i~ podobnej 19ra­
W tych dniach przechodziła przez nasze po polsku. szki. Al~ k~ czemu to prow~dzl?.... Czy P?dobne 
miasto kompanija łomżyńska ZIOŻOUR z 300 _ Schronisko dla obł~kanych. W krót- z~chowame SIę obu ~tron ~Ie.wyra~,z~? pozałowa-
osób. t t . "Ł d" b . k ma godnych antagomzmów l menawlscl.. .. ce O worzonem zos ame w O Zl sc roms O 

- Uczciwy znalazca. W Granicy na sta- dla obłąkanych, błąkających się dotąd po 
cyi kolejowej dwie rosy janki jadące do ulicacb. Budyuek dwupiętrowy zbudowany 
Wiednia zgubiły torebkę z dziesi~cioma ty- przy przytułku starców i kalek pomieści 
siacami rubli. Wszelkie poszukiwania nie w 20 pokojach 40 tych nieszczęśliwych. 
od'niosły pożądanego skutku; dopie~·o. po Członkowie przytułku pp. Kammerer i Steg-

Wia.domości bieżące. 
przygotowaniu pociągu w drogę do mleJsco- man delegowani zostali do Tworek w celu vvvvvvvvvV'~ 
wego zawiadowcy zgłosił się rewizor wago- zbadania naj nowszych urządzeń co do wy- = Samorzl!d miast. .St. Pet. Wiedom." donoszą 
nów p. W. Łapiński i oznajmił, że przeglą- gody i hygieny które nastepnie zastosowa- iż ministeryjmu spraw wewnętrr.n)'ch opracowało 
dając wagony znalazł podróżną torebkę ne bedą w sch;onisku łódzkiem. projekt samorządu miejskiego d~a. gub. Królestwa 

Z powa ną sumą plem < zy. , . _ Bydlobojma lodzka. Powtorna IICY- zmianami zależnemi od mIejscowych warunkow Ż • 'ed Turystki nad • .... ,. I Polskiego, zastosowany do p.r~eplijow z r. 1892, ,ze 

wyraz uszczęśliwione, ofiarowały uczcIwe- tacy ja na budowę bydłobójni w Łodzi, oraz I ekono~i.~znych. Projekt ten obecn~e przesłany z?stał 
mu znalazcy ... dziesięć guldenów, które ten- licytacyja na jej eksploatacyję w ciągu lat do OplDll Genera~-G~bernatorowI WarszawskIemu 
że przeznaczył na pomnik Mickiewiczll. 30 ł t ł d . , 1 J O. Ks. Imeretyllsklemu. 

d . . ,og oszone zos a y na zlen czerwca' 
- 1'eałr- w Będzinie. Je en z en ergl- r. b. i odbędą się w rządzie gubernijalnym 

czniejszych przedsiębiorców wybuduje nie- tutejszym. ---ł."'--
bawem w Bedzinie gmach teatralny muro­
wany na 460 osób. Dzierżawę teatru obej- - Kot wściekły pogryzł w Łodzi 8 le­
mie p. Janowski, który dawać będzie przed- tnią dziewczynkę Maryję Michałowską w 
stawienia na przemian w Sosnowcu i Bę- chwili, gdy przyszła do sklepu Zmorka przy 
dzinie. ulicy Dzieluej pod nr. 8 po sprawunki. Jest 

Euch. pociągóvv 
na. s-tftcyi Pio-trkó ___ 

_ KonkurenCYJ' a. W Za wierciu otwo- to już trzeci wypadek tego rodzaju w roku 
od 6 (18) maja na sezon letni 1897 r. 

h bieża.cym. rzono dwie nowe fabryki wód gazowyc , , .,. . w kierunku od Warszawy 
należące do żydów, którzy potajemnie wy- - Z kolei. Od 10 ~o 21 b. m. k~leJ fa- do Granicy: 

kupili w osadzie i okolicy cały zapas lodu bryczno-ł6dzka ~rzywlOzła do ŁodZI: 503 Ni 1 KUryjerSki{przych. 
i tym sposobem zmusili miejscową aptekę pud. tow. bawełmanzch, ~5460 pud. baweł- (2 klasy) odchod. 
do zakontraktowania lodu u siebie, bo ina- ny, 925 pud. tow. wełmanych, 9448 pud. Ni 5 posPieSZny{prZYCh. 
czej przez całe lato byłaby go pozbawioną; wełny, 14089 pud. przędzy, 17170 pud. że- (3 klasy). odchod. 
nie przeczuwając bowiem podobnej konku- laza, 7636 pud. wyr. żelaznJ:ch, 9187 p~d. 1i 9 Osobowo- {przyeh. 
rencyi właściciel nie nagromadził wiekszych warzyw., 6541 pud. rozmaitych smarow, poczt. (3 kl.) odchod. 
zapas6w • 37>l29 pud. buJulcu, 6043 pud. drzewa opa- Ni 13 Osobowy {Pl'ZYCh. 

'. • l . łowego, 64120 pud. maki, 7347 pud. zboża, 
- WYI)a.dkl w kopaln.aa~~." W kop.a Dl 35549 pud. owsa i 6tH 725 pud. wegli ka- (2 i 3 klasy) odchod. 

węgla kamlenne~o "Kazl~lelz w Niem- lOiennycb: wywioda zaś: 11108 pud. prze- .Ni 15 Osobowy n~~t~~·. 
cac~ pod ętrzemleszycaml, .odłamy węgla dzy, 122Ó2 pud. towarów bawełnian ch, 
zabiły górmka Głow~czaj za~ wagony nała- 9676 pud. tow. wełnianych i 1396 ud. ~ _ .Ni 51 Osobowy {przyeh. 
dowa~e węglem zgmotły splllacza. Bolesła- robów żelaznych. p y (2,3 i 4 kI.) odchod. 
wa PIętę, który zduszony buforami w st1'a- . •. . 
sznych cierpieniach ducha wyzionął. - SPl'osto~alUe. ~omleszczo~y w Je- w kierunku od Granicy do 

- Burza. W Suliszewie pod Skierniewi- dnym ~ ost~tmch nU';llerow "KurYJe~a '"Yar: Warszawy: 
cami 15 b. m. szalała przez 15 minut stra- szawsklego zarzut, Jakoby ś: p. JezIoranskI Nt 2 KUryjerSki{przych. 
szna burza w połączeniu z trąbą powietrz- czeka~ na węglu ~ół godzllly na !l0~ze; (2 klasy). odchod. 
ną,-która wywracała z korzeniami i poła- w s~pltalu zaś godzlllę n~ leka.rza, me Jest Ni 6PospieSZlly{prZYCh. 
mała przeszło 50 drzew, przewróciła stodo- ~łuszny. Na węglu czekał .Ist?tme tyle czasu, (3 klasy). odcbod. 
łę i zniszczyła sporo żyta na stromej górze. ~le potrzeba było. na prZYJŚCIe doktora kole- Nt 10 OSObOWO-{przYCh. 

- Przytl'Zymany. W Krakowie areszto- lowego na stacYJę towa.rową· Dr. towar~y- poczt. (3 kl.) odchod. 
wano Włodzimierza Jankiego, inkasenta fir- szył c~o~emu aż. do szpItala, do którego Je- .Ni 14 Osobowy {prZyeh. 
my łódzkiej "Ernest Wewer", który w mar- dn~czesllle prawIe z chorym przybył doktór (2 i3 klasa). odchod. 
cu r. b. przywłaszczywszy sobie 12,000 rs., szpI~al.n~. . .•• .Ni 16 Osobowy {prZych. 
uciekł z Łodzi. Przyaresztowanym znale- NIllIeJszem prostujemy błędną wladomosc, odchod. 
ziono 8,000 rs. podaną d.o rzeczo~ego Kuryjera przez jedne- .Ni 52 Osobowy {prZYCh. 

w, l k Z ... f b k go z tutejszych pisma tego korespondentów. (2,3 i 4 kl.) odchod. - e na l'e1'S . a. nacZUleJSI a ry an-

Pociągi miejscowe 
(3 klasy); 
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ci łódzcy powzięli zamiar używania do wyro­
bu materyjałów wełnianych welny perskiej. 
Jeden z fabrykantów wysłał już do Persyi 
swego przedstawiciela, dla zbadania warun­
~ów co do przywozu wełny z Persy i i Azyi 
Sredniej. 

- Asenizacyja Łodzi. Ministeryjum 
spraw wewnętrznych zezwoliło sumę ~,300 
rubli rocznie, przeznaczoną w budżecie 
miejskim na asenizacyję placów targowych 

- Dlaczego włościanie nasi i wiejscy furma­
ni naumyślnie zajeżdżajl! drogę osobom podróżują­
cym na rowerach, skoro nie czynią tego jadącym 
konno lub bryczką? Dlaczego szczują ich psami 
lub kładą na drogach Imrnienie i deski?. Wątpi­
my, czy oni sami umieliby odpowiedzieć na to py­
tanie, Ciel!'lIlota, bezmyślność jej i zawiść wzglę­
dem tego co IV przeciwstawieniu do niej stworzył 
rozum ludzki-oto zdaje się głównd pobudki 
chłopskiego prześladowania świe2ego wynalazku, 

.Ni 17 j Do Piotrkowa przy­
chodzi z Warszawy fi 11 

r 
.Ni 18 Z Piotrkowa wy-

chodzi do Warsz. II 8 

M. 

29 } w nocy. 34 
13 } po poln-
23 dnin. 
26 } rano. 36 
30 } wieczo-
45 rem. 
20 }w połudn. 30 
17 } rano. 42 

4 } w nocy. 9 
33 } w połu-
43 dnie. 
54 } po poln-

2 dniu. 
30 } rano. 45 
20 w nocy. 
35 rano. 
46 } rano. 16 

20 w nocy. 

10 wieczorem. 
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Ze świata kobiecego. 
Niedawno temu w New·Jorku doktór Mary Weter 

miała prelekcyję o przyszłej emancypacyi kobiet. 
Prelegentka uskarżała się na obojętność, z jaką 
kobiety wykształcone odnoszą się do zabiegów 
i starań sióstr swoich, pragnących wiedzy. nJelili 
wy szanowne .panie-mówiła prelegentka-nietylko 
w słowach hołdujecie emancypacyi kobiet, jeżeli 
nie dla kaprysu i mody współczujecie dążeniom 
ich do zdobycia wiedzy, jeśli pobudza was do tego 
co~ więcej nad chęć okazania się kobietami wy­
kształconemi-to obowiązkiem waszym okazać bar­
dziej realną pomoc tym kobietom i dziewicom, 
które pragną wyższego wykształcenia". 

Prelekcyj e doktorki wywołały pośród kobiet 
amerykańskich ożywiony ruch. W ślad za pre­
lekcyjami zjawiły się w dziennikach energiczne 
wezwania do składek na instytut, którego zada­
niem byłoby z jednej strony zjednoczonie wszy­
stkich wykształconych kobiet, z drugiej zaś po­
moc dla dążących do zdobycia wyższego wy· 
kształcenia. 

Na czele utworzonego w tym celu komitetu 
stanęła bogata amel'ykanka Karolina Holmstaedt. 
Podpisane przez nią wezwanie miało olbrzymi 
rozgłos i nader szybko zebrany z dobrowoluych 
ofiar wyłączuie przez kobiety kapitał doszedł do 
bardzo pokaźnej sumy. 

Najbardziej nadającym się do urzeczywistnienia 
myśli doktora \Yester uznano: "Klub kobiet z wyż­
szem wykształceniem". Klub taki założono w New-

o G Ł 

'1' Y D Z I E N 5 

Yorku. Ani jedna kopiejka od mężczyzny nie I na trzy lata, do składu którego powoływane by­
była przyjętą na ten cel. Uczestnikami klubu mo- wają przedstawicielki tych zakładów naukowych, 
gą być tylko te kobiety, które posiadają dyplomy w których kształcą się stypendystki klubn. Preze­
wyższych zakładów naukowych, albo zajmują się sem klubu jest obecnie pani Iohn I. Emory. Uro­
akademickiemi studyjami, wreszcie te, które są czyste otwarcie klubu nastąpiło 22 listopkda r. z. 
nauczycielkami w wyższycb zakładach naukowych. 
Klub ma członkinie-korespondentki i członkinie· 
honorowe. 

GłówIlem zadaniem klubu jest dostarczanie 
środków matel'yjaluych młodym, niebogatym pannom 
i mężatkom, pragnącym zdobyć wyższe wykształ­
cenie. Wsparcia pieniężne nie są wypłacane do 
rąk potrzebujących, lecz przesyłane do tego za· 
kładn naukowego, w którym kształci się wspiera­
na elewka. Stypendystki klubn mają zupełną 
swobodę w wyborze zakładu naukowego. Otrzy­
mywane wsparcie stypendystka zwraca po ukoń­
czeniu zakładu, wedle sił i moźności. Oprócz tego, 
klub stara się dać także człoukiniom moznośt\ 
przyjemnego spędzenia czasu. W tym celu klub 
wybudował duży dom, w którym na pierwszym 
piętJ'ze mieszczą się pokoje na odczyty i zebraniaj 
na następnych piętrach pokoje dla członkiń kluuu 
i gości. Pokoje te wyuajmują się po bardzo ta­
uich cenach, przytem na kredyt t. j. że wynajmu­
jąca może zapłacit\ dopiel'o po ukończeniu kursów 
i otrzymaniu posady. \V czasie zimy, od listopada 
do maja, w klubie urządzone by\vają koncerty al­
bo prelekcyje poobiednie i wieczorne. Koniec 
wieczoru bywa poświęcony tańcom. 

Do klubu należeć mogą wszystkie kobiety bez 
różnicy narodowości. Składka roczna wynosi 2 do­
lary. Interesami klubu zarządza komitet wybrany 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- 3 (15) czerwca w urzędzie p·tu czę~tochow­
skiego na repal'acyją starych i dostawę nowy~h 
krzeseł i ławek, należących do kasy miejskiej 
w Częstochowie, od ,!lumy 489 rs. 50 kop. in minus. 

- Tegoż dnia w magistracie m. Łodzi na 6 - le­
tnią dzierżawę doohodów z rozlepiania afiszów 
i ogłoszeń w szafkach, urządzonych na rogach ulic 
od sumy rocznej 505 rs., in plus, a także na 3·ch 
letuią ozierżawę dwóch uudek do sprzedaży wody 
sodowej: na Starym-Rynku, od sumy 726 rs. i ua 
Nowym-Rynku, od sumy 532 l·S., in plns. 

- "" dniu 24 wrześuia (6 października w sądzie 
okręgowym piotrkowskim na sprzedaż nieruchomo­
ści w 'l'uszynie w pow. łaskim, p(\d Nl ltypot. 28, 
od sumy 2,000 1'5. 

~ Poleca się pierw.,.~or~t:dny 
A~ a tani Hotel A.ngielski 
w 'I1łieacie C~ę.,toclłowiet w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

o s z E N I A. 
RÓŻNE PRZYBORY I DODATKI !\Vielki wynalazek clla paJ'l i wla-

WELOCYPEDOWE, NOWE, ścicielek llłagaz~' lIó\V! 
POi\lNIKOWEGO DZIEŁA 

Tadeusza Xorzona 
jakoto: kiel'owuik wyścigowy, trąbka, APARAT DO KROJU 
rączki, pedały, oliwiarki, wentyle, za- folwarku włók 18-cie lub !.l·ć, ziemi 

wrdal1 oO'o staraniem 
Akademii Umit'jętności w Krakowie 

tyczki do szpicrut, sprzączki do spodni wynalazku Kazimierza Lewańskiego, au- p.szen~ej i s~?~erk~wej, llrodzajJl~j, 
etc.-złożone zostały do sp1'zedania tora kroju SrstCl~lll ułamkowego .. gwp.łeJ. Bu~y~kl l zasIewy w ~?rz~dk.U. 
po cenie kosztu, w Sklepie Galante- Aparat nastawie mozna do formy zaro- dnzebnoścl zadnych .. \\ ar.unkl h,lrdzo 
ryjnym p. f. "JULI.JAN" w Piotr- wn') najszczuplejszej dziewczynki przystępne l tanio. 

pod tytułem: 

"Wewnętrzne dzieje Polski 
kowie. (3-1) jak i najotylllzej osoby; za pomocą nie:1 ADRE~: po właścici~la Aunolesia 

go może kroić każda osoba nawet nie- przez OSJakow gub. KalIska. Droga 

~_o O~~~K':? omJJ' r umiejąca szyć, bez żadnych poprawek, z r:iotrkowa p~ze~ Szcze~'cówj z Wie-
~r.J1\ _ na co daje się gwarancyję.-Obznaj-lu~la przl'Z OSJakowj z Sieradza przez Stanisława Augusta" 

za 

-w- OJ co"",ie do odnajęcia na 
cały sezon, z usługą oraz śniadaniem 
i kolacyją za rB. 40. Bliż~za wiadomość 
IV Redakcyi n1'ygodnia". (2-1) 

WARSZAWSKA 

SZKOLA DENTYSTYCZNA 
przyjmuje zapisy, poczynając od 15/27 
maja. Progr:lmy wysyła na żądanie gra­
tis. (W.B.O. 3118) (3-1) 

I Kora dębowa 
będzie do sprzedania od dnia l·go 
października r. b. IV lasach, należą­
cych do Towarzystwa Akcyjnego 
Zakładów Górniczych Starachowic-

mienie osoby z aparatem wymaga dwóch Wldawę· (3-2) 
godzin. Za pomocą niego można skroić --------------­

przeszło 1200 figur. 
Cena aparatu 1'5.15; na wyphlty rs.18. 
Wypłaty tygodniowe po 50 kop.; na Do 4-ga dzieci 

prowincyi po l'~. 2 miesięcznie. potrzebna jest nauczycielka ze śre-
Adres: K. LEWAŃSKI w Piotrkowie dniem wykształce.nie~, ko~wersacyją 

d W Sk'b" ki 'francuzką lub memlecką I muzyką· 
om ·go I ms ego. Bliższej informacyi udzieli nRedakcyja". 

Potrzebni są agenci z kaucyją rs.1 00 (3-3) 

wyszedł w nowem wydaniu tom n·gi 
z mapami, planami, tablicami graficznemi 
oraz Iicznemi portretami, widokami i faksy­

milijami dokumentów. 

Całość składać się będzie z 6·ciu wiel­
kich tomów, za rs. 16. 

Należilość ta może być wnoszona tak­
że ~ 3-ch ratach, a miano-i inkasenci z kaucyją rs. 300. (2-2) 

P k
I ' PIANINA wicie: 8 rs. przy zapisaniu się, 5 rs. 

O~"U UJ~ przy odbiorze III-go tomu i 4 rs. przy lij odbiorze IV·go tomu. Można także za-
pisywać się na dzieło tomami, płacąc letnie mieszkanie 

do wynajęcia 
Wiadomość w księgarni Pańskiego. 

(2-2) 

n:l:yvvanego 
nie. Wiadomośt\ u 
kUbowskiego, róg 
skiewskiej. 

ale w dobrym sta- za pierwszy tom z góry 4 rs., za dal-
stróża w domu Ja- sze zaś po 2 rs. 80 kop. 
Pocztowej i lIIo- __________ (2_-_2) ___ _ 

(3-3) 

kiClh. Bliższe wiadomości powziąć S A L V A T O R 
można \V Zarzadzie Zakładów Gór-
niczych Starachowickich, w Nietuli- Pla.ter w1.ni.s~c~ainC1. odci.ki, ~g,.ubialą .kórp 

Włodzimierza Sapińskiego 
W~GIEL K~MIENNY, mB, W~GIEL DRlEW~Y. 

sku, przy stacyi drogi żelaznej Iwan· ., 'J~!: ., ~ 
grodzko-Dąbrowskie:; Kunów, w go· i brodawki poleca się jako środek znany i niezawodny. 

dzinach przedpołudniowych. I Dostać można we wszystkich Aptekach i składach Aptecz-
(W. n. O. 3068) (6-1) nych w Królestwie i Cesarstwie. Pudełko kop. 35. 

SKŁAD: przy rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotrko­
wie. Obstalunki należy robić w skłarlzie. 
Odstawa natychmiastowa. (26-25) 

'TR~Y ~M~~ARNIE 
są do wydzierżawienia od dnia l wrze­
śnia r. b., w lasach, należących do To­
warzystwa Akcyjnego Zakładów górni­
czych Starachowickich, zawierających 
przestrzeń 43,000 morgów. Wiadomości 
bliŻsze można powziąć w zarządzie 
Zakładów Górniczych Starachowickich 
w Nietulisku przy stacyi kolei Iwan­
grodzko-Dąbrowskiej Kunów w godzi· 
nach przedpołudniowych. 

(W. B. O. 3062) (6-1) 

Poszukuje się od 13 czerwca r. b. 

Dzierżawcy 
folwarku Cekanów 250 mórg rozległe­
go, o 10 wiorst od Piotrkowa odle­
głego. Adres listowny: Przedbórz (gub. 
radomska) przez urząd gminny Ręczno, 
dla Polllelinego K. Ja. Schwccha w 
Brzezach, albo w kantorze Hotelu Li-
tewskie!,!/) w Piotrkowie. (2-2) 

Skład Główny i -Fabryka PIastr u Salvator 
przy Aptece W. Borowskiego 

ulica Przejazd Nr. 643 w Warszawie. 
Wysyła się Pocztą do ,vszystkich miejsc Królestwa i Cesarstwa 

(W. B. O. 2462) (5-5) 

Do dzisiejszego numeru dołącza się 

arkusz 16 pOWieści p. t. 

".Anioł Xopalni" 
(przekład z francllzkiego.) 

Hurtovva dostavva iskłacI f"abryki 

Łódź, uliclt Dzielna Nr. 
f"ortepianóvv 

4:-1:. 

.... WIELKI SKŁAD PIANIN WŁASNEJ FABRYKACYl ..... 
po najniższych cenach fabrycznych z pięcioletuią gwarancrją piśmienną. 

PIANINA WIELOKROTNIE NAGRODZONEJ 1<'ABRYKI FORTEPIANÓW. 

BEl.ł:LIN. :Laurinat i S-I ,a. BBBŁI~~. 
w rozmaitych stylach i rodzajach drzewa. 

SPLATY RATAMI DOZWOLONE! SPLATY RATAMI DOZWOLONE! 
\Vszelkie reparacrje fortepianów, pianin i t. p., strojenie, politurowanie na czas oznaczony rzetelnie i tanio. 

Polecając się lask:\wym względom, pozostaję z głębokim szacunkiem Hał'ol Hoi.,cllwit~. 
(15-5-2) 
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Magazyn ~por"to",y. , 

MIECZTSŁ.LI.W HOBODTNSHI 
w Warszawie, ulica Miodowa Nr. 18 

poleca.: 
JI7 elocypedy: Zegarl~i niklowe z przyrząda-

francuzkie "element", mi na kierownik po (] rs. 
amerykańskie "Dallton". Latarki, Dzwonki, Szpic.ruty, . 

Angielskie "Royal Field" Konrety, Pompki, Widgety, Sio-
od rs. 110. dla, Rąćzki, Theelips, Scyzory-

T~'ycykle towa1'owe. ki, Cyklometry, Kłódki, Torby 
Rowery używane pneumatyczne bagażowe, Torebki, Kulki etc. 

w dobrym stanie od 50 rs. Płaszcze Rumowe, koszule SZKO-

NO ,rOŚÓ! b. praktyczne kie- ckie, deseniowe. Pończochy, Czap-
~'owniki dt'ewniane od 5 rs. ki, Pasy, Opony, Szlauchy. T 

Towar wyborowy.-Ceny nizkie.-Cenniki franco i gratis. e 

• • 
DIr Wielki wybór parasolek ..... 

Niljświeższych fasonów. 

Takowe poszywa i reparuje 
r E, SoozeA; Pio!rkóJIJ, 
!:! 

• • 
Szkoła Handlowa F. F. Laskusa 

w ",-aJ's~awie Bracka 1;-
(czasowe pomieszczenie Długa 32 do dnia 8 lipca 1'. b.) 

Iliniejszem zawiadamia, iz egzamina wstępne (lo klasy wstępnej (IV), pier­
wszej (V) i drugiej (VI) odbywać się będą w roku bieżącym od 27 maja 
(8 czerwca) i po wakacyjach od 20 sierpnia (1 września). Podania przyj­
muje kancelaryja szkoły codziennie od godziny 9-ej do 12 rano z wyjątkiem 
świąt i (lui galowych. Programy i ustawę nabyć możua w kancelaryi. 

UWAGA: Prawa i prerogatywy dla uczuiów wyżej ozuaczonej szkoły, 
przewidziane w § 52 Najwyżej zatwierdzonej ustawy ogólnej o szkołach 
handlowych, będą nadane w 1897/8 roku szkolnym. . 

(7-1) Dyrektor Szaf~'anow. 

Taueusz KijW AL~Kl i A, lRYL~KI 
U)/lrsz/lJlJ~ mio"oJlJ/I Hr, ., 

jako WYŁĄCZNI REPREZENTANCI polec~ją 
z :fa.lo:ryki 

Wllller A. Woola 
oryginalne amerykańskie 

ŻNIWIARKI HL EKKIE" 
"Light Reaper" 

KOSIARKI STALOWE 
~~New Steel Rower'" 

przeważnie ze stali i kutego żelaza zbudowane, a uzna­
ne za najlepsze. 

oryginalne amerykańskie 

Grabie konne "TIGER" 
najtrwalsze ze wszystkich. 

CENNIKI "rysylamy na ządanie. 
Ceny na rok bieżijcy zniżone. 

,(W. B. O. M 3226) (6-1) 

Ir;;;KOiAiiA~Tmiij 
• • I Warszawa, Miodowa Hę -ł I 
• jako WYŁĄCZNI REPREZENTANCI polecają • I z fabryki I 
I • VD@ 8AOEA I I w Plagwitz-Lipsku: I 
I Pługi dwu i trzyskibowe I 
• 

samochody całostalowe, prostej i trwałej konstrukcyi • 
od 2 do 9 cali orzące, 

I Pługi trzy i czteroskibowe I 
• do płytszej orki od 11/2 do 6 cali, • 

I Pługi piętrowe samochody 7,~, 10, 14, 1~, cal. I 
• Siewniki rzędowe ulepszone • i klasy I i II ~o:::echoie zoane I 
I Siewniki rzędowe klasy IV I 
• najnowszej konstrukcyi z trybikami siewnemi dl)wolnie • 

• 
przesuwającemi się stosownie do gęstości siewu, wysie- • 
wające wszelkie ziarno bez zmiany częsci siewnych, 

• specyjalnie na górzyste połozenia. • 

• Na żądanie podajemy adresy odbior- • 
• ców. Cenniki i s~c~ególowe opisy pr~e- • 
• sylamy. (W. B. O. M 3234) (8-1) • 

1. .................... 1 
ZAKŁAD HTDBOP.LI..TTCZNT 

dla przychodzących chorych; pensjonarzy obywatela Chrysłyjana Krause 

w majątku Chojny, powiecie łódzkim, gub. piotrkowskiej, 

Ustawa zakładu zatwierdzona przez J. W. Ministra 
spraw wewnętrznych d. 9 (21) lutego 1897 r. 

Zakład hydropatyczny we wsi Cbojuy jest największy z podobnych 
zakładów w naszem państwie i odległy od miasta Łodzi o pół godziny drogi. 
Zakład urządzeniem swojem odpowiada wszelkim wymaganiom hygieny 
i hydropatyi, tak co do miejscowości, jak i specyjalnego urządzenia. Przy 
zakładzie znajduje się lasek, park z placami do zabaw, rozległe stawy do 
sportu wiosłowego i rybołówstwa. Powietrze w tej miejscowości jest nad­
zwyczaj zdrowe i czyste, ' gdyż w okolicy na kilka wiorst niema żadnych 
fabryk. Budynek ten składa się z kilku oddziałów, połączonych kurytarzami. 
Lokale z wannami i prysznicami, jak również i galeryj a ogrzewane są za 
pomocą pary, a pokOje dla pacyjentów za pomocą pieców, wskutek czego 
temperatura jest wszędzie równa. Pokoje kąpielowe, prysznine, galerja, 
salon jadalny i ogólny, również kurytarze oświetlone elektrycznością; liczba 
pokojów dla chorych 43; pokoje obszerne z odpowiedniem urządzeniem 
i umeblowaniem; w każdym można pomieśaić 2 do 3-ch łóżek. 

Przy zakładzie znajduje się ogród warzywny i owocowy dla wygody 
pacyjentów, chcących zajmować się pracą fizyczną. 

Ś1'odki leczenia UJ zakładzie następujące: 

Za pomocą wody według systemu sławnego hydropaty KNEJPPA. 

Zimne wanny całkowite, połowiczne i c::ęściowe. - Oblewanie wodą 
całego ciała lub niektórych jego części. - Wanny z dodaniem leczniczych 
traw. - Wanny parowe. - Obwijanie ciała kompresami. - Spacery boso.­
Odpoczynek na powietrzu przy działaniu ijłońca. - Wanny piaskowe. _ 
Masaż i gimnastyka; ta ostatnia z przyrządami systemu szwedzkiego Zandera. 

Leczenie w zakładzie stosuje się do Ch01'ób nerwowych. 
W razie potrzeby będzie zastosowane leczenie elektrycznością (prąd 

galwaniczny i faradyczny), wanuy elektryczne, jak również psyohiczny 
sposób leczenia (suggestyja bez hypnozy). 

Za pierwszą konsultacyję u doktora zakładu pobiera się rs. ó. Stali 
pensyjonarze za używalność lokalu, stół i leezenie płacą od rs. 3 do ó na 
dobę, stosownie do zajmowanego przez nich lokalu. Dla uboższych pacy­
jentów, po wspólnej umowie, odstępuje się pewien procent. Chorzy przy­
chodni płacą po rs. 1 na dobę za pomoc lekarską i używalność wanien.-
Prospekty wysyła się na żądanie bezpłatnie. (8-2) 

Redaktor i wydawca ~lirosław Dobl'Za.'tski. 

.lI.OSBo,j)eHo UeHsypolO. rre~aTaHo B~ neTpOKOBCKO~ ry6epHcKO~ THuorpa$iu . 
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mogli się spodziewać, iż trwać będzie wieki, iż z poko­
lenia w pokolenie błogosławić on będzie prace ich 
dzieci, wnuków i prawnuków, błogosławić płody ich pól 
i lasów, Nędznicy ubliżali nietylko religii swojej: oni 
za jednym zamachem lżyli wiarę swych matek, 
cześć swoich ojców, wyrzekali się wiary, oraz uczuć 
ludzkich, 

Fil-en-Ziue, chwycił dłuto i młot; wyłamywał 

otwory, rozszerzał je świdrem, Skończywszy, włożył 

nab~je i lonty, i wyciągnął je. Inni świecili mu, ogląda­
jąc się trwożnie ukryci za firanką świeżej, zroszonej 
deszczem zieleni, 

Wszystko to odbywało się w uroczystem mil­
czeniu, 

Fil-en-Zine dał znak. Wszyscy odstąpili, 

W chwili, gdy spiskowcy zbierali się w lesie, przez 
ulice Ville-Noire pędziła jakaś postać ludzka, wysmu­
kła i wysoka jak widmo, Pędziła tak szybko, że zda­
wała się gnana wiatrem i zatrzymała s.ię nakoniec 
nieopodal domku Jana Seguin, Tu przypadła na ziemi 
pod oknem Plebejuszki, jakby nie czuła potoków 
deszczu, nie słyszała huku piorunów, nie widziała 
olśniewających błyskawic, 

Minęło pół godziny czasu, Tajemnicza postać pod­
niosła się i zaczęła oddajać, i znów tajemniczą jakby 
siłą pchana powróciła jednak, oddaliła się i znów po­
wróciła; nareszcie po długiem wahaniu zapukała lekko 
do okienicy, zamykającej okno Plebejuszki, 

lljOJAM AlIlę!l~pAM O~~Wnlj uu '.ra!ul~u! ual !zpoqood 
PTnlZ ZSa!M AZO-md GOląJljM ł!MąlIlazJd-o~a{oll -

'a!qa!s ljoqo 
!lzs n!UaZO[!1Il lIlaoładnz M ęlljuf 81lZ0! qOAUO! pO ~!S n 
-Aza~łpo :!lUMOJIIlUA,q flłMP !OO '\300!dA'oS! UHld OljlAl 
o{~u.(U20 a!UG{OMOpI'lZ maz()!o aOOO~lURZG!N 'll!UaaG!u 
-pod 02aMoljzollJo2 fp.zpoJ-1120M.ll! fąljoda!u uG!Mad 
qO! ł~OJl':20 ~qos z !UlUS ![l':lSO:7. Ap2 ljtmpaf lłl!MqO z :!lj 
-ZP~Jl{Ol~!Mę UAZO Rll ~!S !l!zp02z A0SAZS&\ lja!M{OJIl{Rr 
:g!U~qRM {UZ\3ljo a!ll qO!U z UGpll~ ljG!,"[oljl{'e f 

'G!sa[ od a!S 
nqozJG!dzo.l AOMOl{s!ds 'AJnmąa ł!Ul9p.z OA~~!Sll 

iu,quf °a -
i'RJln[ 0a 'Ulal o ~n{ AIIlMą!U G!N 

'OO!.I~W A~ąR ~!U~p'R!,"odo z o:ljIAl ~f IIltmz 'er :lłpnn 
al 9l/unsu a!Zpeq SllZO aZ8MIlZ 'llqaz.llod 02al 'I1łZSllZ 

AqAp2 :apylulod ar 9!uaao ! Pluu.mM. GMo~Sfalm rG!d 
-al a!op.uz AM-{'I1!zpa!Mod-itllZsa,tz az,lqoa -

'MKłdM lu~alodqaazsM fąMS yAZOZS 
-lUZ {2ąUl ':>lłf'l12a[lm a~ '{'I1!ZP!M md '!mAZlq{O .1R~e!O 
łP~ds !s.la!d z UUl At{Ap2lJ'I1! 'ł~uq\)lapO ! 0łoz:> ł!0ę~[Z0.1 
a~S:>Azodo Ol/ZSAIS al'ł 'łllZO[!1Il .1a!p,tG A 1l0!UA:>S 

i02GJqop !Iuuzop [a!u po AmęaIAJ, -
'!Zpll.lpZ a!u ~a!oaz.1d SllU UJ, -

'!2n.lp łllpoP-i9~ołpod Aqll{Aq OJ, -
'ęAJąPI a!B ł'CMzo-iUW!qoll Ol ~a!oazJd -

'AOMąlIl 9HUS'I1{l{Az.ld Ha!Ulę a !lI 
'!U'I110dtJłJIIlZ '!uMeda~u ! UZR.lpO !Pla!UlZ aozsufaqald o 
[~AUI '1111 'M9p.lOUl 2eJGzs A{l~:> !{'I1MOlllGfoJd eIS 'I1!:>a!u2 
-A.1pZM zaq AZ.t91lj ''I1M1Zp'l1.1l{01alMę ?lOłeds a!B !Illq 
-'11M <l!U AZJąll{ 'qo~OJ<lS q:>AuOe!m~ll o a!zpn[ lO 

- y(;'f -

- 121 -

A jak sądzisz mój mały, czy będzie on mógł 

oprzeć się temu? 
Zakasał rękaw do ramienia i ukazał muskularną 

żylastą rękę, obrosłą gęsto włosami. 

- Jeśli wam ręki potrzeba,ja sam oa siebie biorę 
robotę i dam jej radę, jakem Cardeoave! 

Koledzy z nwielbieniem patrzyli na potężną po­
stać górnika, 

Pitt, który czuł zawsze pogardę dla siły fizycznej, 
ze żdziwieniem, połączonem z pewnego rodzaju zabo­
bonną trwogą, patrzył na tę kościstą włochatą masę, 
potężną jak łapa niedźwiedzia, 

Jeden tylko Fil-eu-Zinc pogardliwie spoglądał na 
Cardenave'a, 

- Ja sądzę-rzekł-że się tu bez twojej pięści 
obejdzie, 

- A może twoje kocie łapy przydadzą się więcej? 
- Moje kocie łapy?-N o, uDlieją i one niezgo-

rzej trzymać młot. 
- Umieją go i zgrabnie wypuścić! 
Fil-en-Ziuc zmarszczył brwi. 
- Co to znaczy?-zapytał. 
- No, uie wymawiam ci tego; dzielnieś się wte-

dy spisał. 
Fil-en-Zinc rozpogodził czoło na tę pochlebną 

alluzyję do wypadku, którego ofiarą padł Andrzej 
Bernard, 

- Nie o moich rękach chcę mówić-ciągnął uspo­
kojony,-Wszakże mamy dziś lepszy i pewniejszy 
środek, 

Anioł kopalni. 16 
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.- Jakiż to? 
- Dynamit--do licha! 
- Brawo synu! - zawołał u8zczęśliwi<iny Scy-

pion,-Ten nie stracił słów twoich :Mistrzu! 
- Brawo!-powtórzył Pitt.-Pan masz zupełną 

słuszność. W tell sposób dokonane dzieło uda się 

napewno. 
- A w dodatku-dodał jakiś dowcipniś-ka­

wałki nie dadzą się zlepić. 
- A więc rzecz zdecydowana, Na kiedyż robota? 
- Na noc jutrzejszą, ja sądzę. Ty Cardenave, 

ako górnik, musisz mieć parę naboi i kilka metrów 
lontu, Przynieś je jutro, Scypion nieclJ przyniesie 
dłuto; wyżłobi się parę otworów, ja zapalę lonty, a wy 
stać będziecie na czatach. 

Wszyscy zgodzili się na plan powyższy. 
- A jeżeli-dodał wesoło Fil-en-Zinc-dzieło się 

nie uda, Cardenave weźmie się do roboty ze swoją 

pięścią· 
Ani jeden z nędzników nie zaprotestował święto-

kradztwu. Wszyscy jednogłośnie zgodzili się na 
wszystko. 

- Jeszcze słówko! - przemówił Paryżanin,­

Wszyscy działać mamy solidarnie i gdyby małpy 
wzięły t~ sprawę do serca i zarządzily śledztwo, ten 
co by się wygadał... 

-"- Cóż znowu! 
- Ma się rozumieć, ze ukarzemy go bez litości! 
- Naznaczono schadzkę nazajutrz o północy 

i zaczęto się rozchodzić, 
- Jeszcze chwilkę bracia!-zawołał Scypion, co-
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Przestraszył się burzy-zauważył któryś z obe­
cnych. 

- I dodaje sobie odwagi w szynkowni-dorzucił 
drugi. ' 

- Obejdzie się bez niego-woła Cardenave j ślepą 
latarkę podnosi w górę, 

W tem nikłem świetle postać Chrystusa wydaje 
się znękaną; postawa jego miłosierna i błagalna zara­
zem, ciało zdaje się ciężyć u rozpiętych ramion, a poto­
ki deszczu, spływające z ukoronowanej cierniem głowy, 
wyglądają jak potoki łez, krwi i potu, spadające na 
twarz i ramiona Zbawcy. Kamienne serca zebranych 
nie odczuwają tego jednak. 

Wstrętni, obszarpani, zawalani błotem, szydzą 
z Ukrzyżowanego i rzucają bluźnierstwa. Stopy krzyża, 
pod którym dziećmi klękali, przyprowadzeni tu ręką 
matek, stopy zlane łzami pokoleń, dziś nie mówią nic do 
nich, 

Jeden z nich z cynicznym śmiechem klęka 
i, przekręcając słowa modlitwy, układa ją w bez­
czelne dwuznaczniki. Inni idą za jego przykładem, 

przyklękają i sadzą się jeden przed drugim, by zelżyć 
tę boską postać. Smieją się i dowcipkują. A Bóg 
miłosierny patrzył na to cierpliwie i z naładowanych 
jeszcze gromami chmur nie spnścił piorunu na głowy 
bezbożnych. 

Skończywszy świętokradzką komedyję, odsuwają 
się w dal i ustawiają szeregiem. 

- Do dziela!-woła Scypion. 
Przodkowie świętokradzców, wznosząc jeszcze 

w r. 1776 krzyz na polanie, postawili go tak trwale, że 
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